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A U S T R Y A.
W ied eń  dn ia  10 lipca.

M iędzy ko3ztow nem i p o d a ru n k am i, roz- 
danemi p rzez  N. Cesarza Jmci w R z y m ie , 
znayduje się ta k ie  tabakiera , k tó rą  dostał k a r ­
dynał C onsah i, S ek je ta rz  Stanu. Jest ozdobio­
na wizerunkiem M onarchy, i wysadzana dwo­
ma rzędam i wielkich dyam entów. Papież zaś 
dał m-edzy innemi podarunkam i N. Cesarzowi, 
obraz m alow any przez R a fa ela  , kilka różań­
ców  z drogich kamieni i blizko ioo  w ybor­
ny ch  dzieł w ydanych  o daw nym  i now ym  
R zym ie .

Stracenie oycobóycy B elesnay  dnia 21 z. 
m. w  Pest, w ystaw ia  oburzający przykład za­
twardziałości występku. Z brodn iarz  ten  za­
czynał właśnie tego dnia 21 rok życia swego. 
Aż do ostatniey chwili okazyw ał dzikie zaśle­
pienie względem niegodziwego sw’ojego czynu. 
W ie c z o re m  przed exekucyą gra ł w k a r ty  z o- 
so b ą ,  k tó ra  go schw yta ła  i pod sąd oddała. 
T a k  się bawił do godziny 3 ciey po północy, 
nie chciał potem póyść spać, ubra ł  się pięknie, 
za tknął sobie różę u piersi, i 0 wpół do 6 tey  
zrana  wsiadł na  wóz , końcem udania się na 
plac exekucyi. Jadąc spostrzegł w  oknie zna­
jom ą d a m ę , kazał się za trzym ać , posłał jey 
różę  przez jednego z służących sw o ich ,  k tó ­
rz y  szli za wc.zem , i póty nie chciał daley ru ­
sz y ć ,  póki ow a dam a nie pokazała się z różą 
w oknie. P r z \ż y w s z y  na  p lac ,  skoczył w e ­
soło z po jazdu , a uy rzaw szy  przysposobienia 
do ex e k u c y i , ża r to w ał z n i c h , i zaczął się 
sam rozbierać. Nie chciał p rzyjąć w tey  mie­
rze pomocy kata  , i dum nym  tonem  odezwał 
się do niego : N ib  do tykuy  się m ię  , pó ki żyję. 
Ro fdał daley suknie służącym sw oim , zawią­
zał, sobie o c z y , i wT sekundę potem  miecz ka­
to w sk i  oddzielił głowę jego od re sz ty  ciała, 
hiicznie zgromadzony lud pa trza ł  z milczeniem 
1 ta zasłużoną karę tak  wielkiey zbrodni. Oy- 
<:obóyca zapisał testam entem  znaczne summy 
cnatce s w o je y , tudzież kochance i dozorcy 
Więzienia.

Nayjaśnieyszy Cesarz Jm ć Austry jacki przęd 
Wyjazdem sw>m z R zym u , przyją ł nowy plan 
dó przyw rócenia  i rozszerzenia Lombardzko- 
W eneck iey  akademii sz tuk  nadobnych , i mia­
nował jey D yrek to rem  P. Tambroniego. A ka­
demia ta  liczyć będzie dwónaslu penśyonSrzy, 
a mianowicie t rzech  W e n e c y a n ó w ,  trzech

z Państw  dziedzicznych, a t rzech  z wolnego w y ­
boru Nayjaśnieyszego Pana. Słychać, że obadw a 

racia Ł n d e ro w ie , m a la r z e , z k tó rych  jeden 
W roku 1817 to w arzy szy ł  w ypraw ie  do B rą zy -  

’ a drUgl J I r abiemu Szecheny  do G rec y i , już 
mianowani są pensyonarzami.

H i s z p a n i  j a .

(z gaz. beri.) Król Hiszpański uda się 
w  pierw szych dniach miesiąca lipca dla uży ­
w ania kąpieli do Sacedon. Po zaszłych od-

z a t r u d n i a Tya-iłl^ fĉ  zda,e S1(* on m niey zatrudniać sprawami państw a i wyjeżdża czę ­
sto na wieś. Potw ierdza się pog łoska , że D *n  
O,u s ,  m inister królew ski p rzy  S tanach  Z je­
dnoczonych, mianowany jest m inistrem  sto­
sunków zew nętrznych .

Podług wiadomości z M a d r y tu , teraźftiey- 
sze mmisteryum  jest zawsze jeszcze tym cza lo -

iT T n e  C eD t^lk°  Mmister sprawiedliwości jest pew ny swego mieysca.
Podług listów z K a d y x u ,  w y p raw a  do A -

m eryki połudmowey bierze postać coraz  w a -
znieyszą. Przybyw a coraz  w ięcey  s ta tk ó w
przewozowych , i zaczynają już zabierać na  o-

z v o L f rt y y ^  u * U* »u i  0 układa<*z powstancann, , tylko z orężem  w  reku  chcą
się z m m i rczmówić. r<»Ku cńc*

(s g a z. Z z sc h )  Dnia 20 czerw ca  przenie­
siony został t  wielką processsyą obraz N. P a n ­
n y  e Anłocha  do starego k la s z to ru , w  k tó ­
rym  s,ę dawniey znaydował. K ró l  i Infan«i

s iV na n cr ° CeSyą ^  7 ieCam i’ 1 ^ a y d o w a l i  
danev Y  ? ™ *  zako«ników  klasz to rnych  
K W  n r  ° aZie Zna^dował w ielki ordearf^i\°xriairt‘c‘Kx6h’eir''1-

Olicer badeński, imieniem R utschm an , k tó ­
ry  był z kontyngensem na woynie w  H iszpa­
nii , przełożył tam  na język hiszpański p a r o -  
dyą Eneidy Blum auera. P rzekład  jego barr*,n 
się podobał. T eraz  pozwała g0 inkwizycya, 
a gdy me stanął, osądziła go zaocznie na śmierć
spah a go w  wizerunku i p osła}a w yrok  swóy
Wielkiemu Xięciu Badeńskiemu.

N I D E R l ^ j j p y .

^ (Z gai. beri.) B ru xe lla  dnia  2 lipca. Dnia 
o t. m. v ięstwo O ra m i wyjechali z dziećmi 
swemi  10 Koblenc , dla udania się do Spaa, 
gdzie zanyślają przepędzić część lata.



Tuteysza urzędowa gafeeta tera* dopiero 
ogłasza akt przystąpienia Króla Jmci Nider­
landzkiego do postanowień kongressu W ie­
deńskiego.

Mówią i e  odtąd nie będą przyymowane 
prośby 5 jeśliby były układane i podpisane w i- 
mieniu całych gmin.

W  Niderlandach życzą sobie bardzo sądów 
przysięgłych, ale dotąd jeszcze nie są wpro­
wadzone.

Pan David, skończył bardzo piękny obraz, 
wystawujący gniew Achillesa przeciw Aga-
memnonowi.

Bruxella , dnia 9 ńpca. Dna 5 zgroma­
dziły się tu prowincyonalne Stany Brabanckie, 
których, posiedzenia trwać będą dwa tygo­
dnie.

W  różnych portach angielskich i irlandz­
kich uzbrajają się w tey chwili wyprawy, dla 
dostarczenia niepodległym Ameryki południo- 
w ey posiłków w ludziach , artyleryi, broni i 
amunicyi wszelkiego rodzaju. Prócz broni, 
w Anglii sporządzoney, zakupiono na stałym 
lądzie 10,000 karabinów i możdzerzów różne­
go kalibru.

F  R h. N C Y A
( z gaz. beri) Paryż dnia 5 lipca. Król za­

bawi w St. Cloud przez miesiąc i powróci do 
Paryża  d. 3 sierpnia.

Xiążęta Tarentu, Reggio, Belluno i Ragu- 
t y  mieli wczoray zaszczyt bydź u Króla na 
śniadaniu, na którem się i rodzina królewska
znaydowała.

Odbywają się ciągłe śledzenia z powouu 
zaszłych w szkole prawa rozruchów. Dnia 3 
zgromadziły się wszystkie sądy pierwszey in- 
stancyi, dla n a r a d z e n i a  się : c z y  n a l e ż y  p r z e d ­
s i ę w z i ą ć  środki przeciw Panu Bavoux, ale wszy­
scy zgodzili się na to, iż me masz do tego ża- 
dney przyczyny. Atoli trybunał królewski, 
który się także zgromadził, postanowił, żeby pro­
wadzić daley śledzenie. Skutkiem tego radzca 
trybunału królewskiego Moreau, i substytut je- 
neralnego prokuratora Mallet udali się o godzi­
nie 2gipy P° południu domieszkania Pana Ba- 
vuux dla przeyrzenia jego papieróy , których 
używał do dawania lekcyy. Bavoux sprzeci­
wiał się temu środkowi, gdyż nie ;est obwinio­
ny o żaden występek, i że jako członek uni­
wersytetu , uległ tylko prawom umwesytetu, 
nawet kommissya edukacyyna zajęła się już tą 
sprawą. Moreau i Mallet nie przyjęli wprawdzie 
tego tłumaczenia się, nie chcieli jednak sam , o- 
twierać szaf i skrzyń Pana Bavoux, i wzywali go, 
aby to sam uczynił. Ale opierał się on temu stale, 
jako też zapieczętowaniu wszystkich drzwi i ga­
binetów, co jednak dokonanem zostało. —  Z 11 
n d o d y c h  ludzi, których uwięziono uwolniono już
8miu GazetaConstitutionel czyni uwagę, że przez 
zamknięcie sal lekcyynych, 2000 młodych lu­
dzi przywiedziono do próżnowania, i dano po- 
wod do tego, że przepędzają drogi czas po 
kawiarniach i bilardach.

Pochwalają dobry postęp werbunku do
woyska.

Dnia 1 t.. m. z rozkazu dozorcy pałaco­
wego w Tuilleryach , nie ukazali się w ogro­
dzie ludzie, którzy za małą opłatę użyczają ga­
zet do czytania. Niewiadomą jest pityczyna

tćgo zakazu..—. Martinville, wydawca dzienni­
ka Białey Chorągwi, pociągniony został do są­
du instrukcyynego, i zabrano mu nu m ir 10 je­
go pisma.

Panują tu nadzwyczayne upały. Gmin 
przypisuie to zjawieniu się komety.

P a rv i  dnia 7 lipca. Król używa codzień 
zw ykłey przejażdżki; d. 6 udzielił audyencyą 
portugalskiemu ministrowi Marialva , który mu 
złożył list donoszący o narodzeniu się xiężni- 
czki.

Na posiedzeniu izby deputowanych d. 6 t. 
m. zakończyły się obrady względem środkoW 
załatwienia budżetu. Prawo skarbowe zosta­
ło wogólności przyjęte, było tylko pięć gałek 
czarnych. —  Prezydent ośw iadczył, że izba 
zgromadzając się codziennie, będzie mo^li za­
łatwić resztę spraw do d. 10.

"Wczora wieczorem o godzinie 11 Pani 
Blanchard z powodu fety w Tivoli doznała 
wielkiego nieszczęścia. Balon , na. którym się 
wyniosła, zapalił się i spadla z wysokości 
więcey 4oo stop na ulicę Provence. Dalsze 
skutki tego nieszczęśliwego zdarzania nie są 
jeszcze wiadome. Nieszczęśliwa powietrzna ze- 
glarka przyniesioną zostałaś bez znaku życia do 
Tivoli Przedsiębiorcy przeznaczyli zebrany
dochod dla sukoessorów nieszczęśliwcy.

Zapewniają, że przybył do Paryża poseł od 
prezydenta Boyer, miał on przywieźć propo-
zycye do przyjacielskiego układu względem tey
części St. Domingo , którą Boyer rządzi. Po­
dług jednego z tych warunków, koloniści, któ­
rzy majątków swoich pozbawieni zostali, ma.ą 
otrzymać wynagrodzenie pieniężne. Zdaje się, 
ze układy z Henrykiem nie doszły jeszcze do 
tego s t o p n i a ,  jednakże spodziewają się z nim 
bliższego porozumienia.

Jeden^ z dzienników umieścił takie zapy­
tania wygnańca wkrótce uczynione ministro­
wi: i)  Czvli każde prawo karzące me powin- 
noby wyszczególnić wykroczenia, jakie powścią­
ga, i czy może bydź zastosowane do czynoW 
poprzedzających ogłoszenie jego?—■ 2) Czy mo­
żna nazwać wykroczeniem czyn, którego pra­
wo nie wymieniło, ani nawet nie przewidzia- 
ło? 3 ,Przez co przyjęcie urzędowania publi­
cznego podczas 1 oodniowego panowania [Bo­
naparte go) i podpisanie aktu dodatkowego do 
konstytucyi uczyniły wjnnieys^ym Piotra, ani­
żeli Pawia , gcly istniejące prawa źadney m ię­
dzy niini me kładą różnicy? 4 ) czy jedenże 
czyn może b' dź razem zbrodniczym i oboję­
tnym, meodpaszczonym i wymówionym, a to 
według Oaób?«— 5) Carnot był podczas 1 oodnio­
wego panowania Ministrem, Mole był dyrekto­
rem mostów i grobel, Parem Cesarskim, i je­
dnym z twórców aktu dodatkowego, którego 
równie koniec, jak początek poprzysiągł za­
chować; gdzież jest prawo zabraniające jedne­
mu tego, czego drugiemu dozwala?—  6) Je­
żeli 11 artykuł karty kor.stytucyyney zasłonił 
głosujących w r. i 8 i 4 czemuż nie zasłania ich 
w r. 1^17?—  7) Skoro można było roztrzą­
sać jedno tylko zdanie objawione przed dniem 
3o marca i 8 i 4  r., jakież jest zdanie, któreby 
wolne było od roztrząsania i potępienia?—  8) 
Silić się na wykręty dla utrzymania praw wy­
jątkowych nie jestie chcieć zachować wzory



arbitralności, w oczekiwaniu poźnieyszych tego 
rodzaju czynów? 9) Jakie zaufanie, jakie usza­
nowanie i w dzięczność wzbudzić mogą obietni­
ce, które się gw ałcą, i od których dopełnienia 
uchylają s ię?—- 10) M->źnaź powiedzieć bez 
obrażenia zdrowego rozumu i naypierwszych 
zasad ludzkości, że ci przyjęli amnestyą skazu­
jącą ich na wygnan e, którym pozostał jedyny 
Wybór między wiecznćm wygnaniem, a wy w ie­
zieniem z kraju?—  11) Nie jestie barbarzyń- 
Skićm szyderstwem nadawać za znaczenie wy­
razom zjednoczenie i puszczenie w niepam ięć,wy­
razu. n igdy?—  12) Czy lud jaki rządzi się  rze­
czywiście konstytucyą, gdy władze konstytu- 
oyyne mogą sobie bezkarnie pozwalać popra­
wienia, lub zgwałcenia choćby jednego jey ar­
tykułu?”

Pan M ichalon , nauczyciel trefienia włosów 
W P aryiu , wynalazca peruk dwa łóty tylko 
w ażących, i pięknym składem celujących, na­
rw a ł  wynalezione przez siebie, a do rozmia­
ru  powierzchni głowy i tw arzy  służące narzę­
dzie, Cranomeire (czaszkomierz).

O trzęsieniach ziemi w Polszczę.
Trzęsienia ziemi, które tak wielkie spusto­

szenia czynią po inszych państwach', wsiach 
i miastach, w Polszczę btrd/.o dotąd były rzad­
kie, ile z Długosza wiadomości mamy, przypa- 
padlo one na rok  1,000. Toż roku 1,054 pod­
czas narodzenia się Kazimierza I , jak zaświad­
cza Kromer Reg. Pol.; 4te roku także 1200 
5go maja i innych dni tak znaczne było t rz ę ­
sienie ziemi, że wiele zamków , wsi i cłomow 
spustoszyło. Roku 1208 znaczne trzęsienie 
z ie m i , bvło zapowiednią wielkiego złego, 
k tóre  i nastąpiło, jako ś wiadcz z Herburt hist. 
Pol. 1. 7.

Roku i 5 i 7  2 5go września na Podolu, roku 
1601 6 stycznia w Brandeburgii, gd .ie wiele 
tak  prywatnych domów, jak i dworów publi­
cznych popustoszyło. Tenże straszny fenomen 
na W ołyniu roku i6oó  w miesiącu styczniu 
tak  był dzielny, ze naczynia ze stołów pospa­
dały, i ludzie snem zmorzeni z łóżek pospadali. 
Tam że roku 1607 dało się słyszeć trzęsienie 
ziemi przez t rz y  sekundy. Roku 1620 we

Lwowie, w  Kamieńcu, w  Łucku, W Haliczu 
lźeysze, a w  W cłoszech mocniejsze dało się u- 
czuć trzęsienie, z którego też ziemia się miey- 
scami porozstępowała, a z dołów zapadłych 
woda płynęła. Znowu na Podolu roku 1701 
W czerwcu było tak znaczne w Usiatynie, że 
mur zamkowy po części obalony został, a roku 
1711 po trzęsieniu ziem i, które przypadło 
w Kamieńcu, toż miasto w iatry gwałtowne i 
szkodliwe przez cały tydzień trwające w y trzy ­
mało. Roku 1721 w czerwcu na Podolu w K a­
mieńcu 2ogo września o godzinie 6tey zrana 
dało się słyszeć trzęsienie ziemi, i trwało pól 
kwadransa.

Trzęsienia ziemi zbliżyły ś"ę i ku naszym 
od wielu lat spokojnym stronom , jako to: 
w Xiążu siedm mil od Krakowa na dniu 2 2gim 
sierpnia o godzinie 7tney srana okazały się skut­
ki jego w zamku tamteyszym przez zadrżenie 
i dźwięk szkieł i filiżanek w pokoju jednym, a 
W drugim przez zadrżenie okien i drzwi, przez 
Wzruszenie stołków 1 łóżek, które trw ać mogło 
przez dwie lub trzy  sekundy.

Też same skutki czuć się dały wr tymże cza­
sie w  Klimontowie, na tym samym dtvu do­
świadczono takież wzruszenie ziemi i w Krako­
wie, ale nie uważono jego trwałości i dyrekcyi. 
Doniesienia z cudzych krajów potwierdzają toż 
trzęsienie ziemi, jako to w Cieszynie tegoż sa­
mego dnia 2 2go sierpnia około siódmey godzi­
ny , od którego zwierciadła z ścian pospadały, 
okna drżały , a w niektórych domach stołki 
z miejsc swoich były poruszone. O teyże sa- 
m ey  godzinie w Skoczowie w Bielsku i innych 
miastach Szląska górnego.

Świeższe zm m u roku 1776 dnia 2 7go 
lutego o godzinie 4 tey po północy po- 
wtóre w Krakowie dało się uczuć znaczne t r z ę ­
sienie ziemi, przez poruszenie gmachów, za­
drżenie okien, zwierciadeł, kredensów, łóżek, 
stołów etc. W  okolicach zaś na mil kilkana­
ście odległych, mocnieysze jego skutki okazały 
się. trwałość jego nie dochodziła dwóch minut. 
Końcem odwrócenia tey plagi od naszych k ra ­
jów; śpiewane tu były z rozkazu zwierzchno­
ści duchowney solenne wotywyj i publiczne 
supphkacye nakazane.

fPolno Drukować. Ignacy Benka Kom. Cent- Cii.— w Wilnie w Druhami Rwdaheyi pism pary od.

O g ł o s z e n i a .
j  W  policyi miasta Wilna znaydują się 

rzeczy po niiey wyspecyfikowane od więźnia 
nazwiskiem Jana Klimowa z podeyrzenia czy 
takowe nie są ubogo skradzionem zatrzymane: 
a mianowicie: 14 skurek baranich,kawałek starych 
kasztanów, 3 Sierm ięg i, pas z kawałka perkalu, 
kawałek zieloney k itayki, czapka stara sukna 
czarnego , kawałek płótna proestgo i rądelek 
miedziany. Jeżeli komu takowe rzeczy zginę­
ły  , ma się jawić do teyże Policyi z przyzwo- 
item o takowey szkodzie poświadczeniem, a 
to nie dalty jak w przeciągu dwóch miesięcy, 
gdyż po upłynieniu takowego terminu pomie- 
nione rzeczy maja by di wyprzedane z publiczne­
go targu , 1 pieniądze za one wzięte odesła­
ne będą do magistratury powszechney opieki. 
»7 ju lii toku 181 g. Jan Terpiłowski Inspek.

Tytularny Sowittnik Hut owici.

J .  Excerpt oświadczenia z Protokułu Po­
tocznego Grodzkiego Ptu Wileńskiego w dacie 
niiey wyraźoney zapisanego et eorundem pod 
pieczęcią urzędową grodzką tegoipowiatu jest 
wydań.

Roku 18*gm cajulii 27 d.Przed aktami gro-  
dzkiemi powiatu Wileńskiego znaydując się 
obecnie WJPan Stanisław Bieliński Regent 
Graniczny Adwokat subselliow Wileńskich o— 
świadczenie poniższe wpisać do protokułu po­
dał, które tak się wyrażą, oświadczenie imie­
niem W W JP P. Braei Chaudoir czyni się z  na­
stępnych pobudek i o to: i i  co żałujący mając 
w Litwie z rozmaitemi osobami interessa z rzeczy 
wynikłych dla siebie należności, powierzylipro- 
mocyą tych za obustronnym zgodzeniem się 
W JP. Franciszkowi Adamowiczowi Stolnikowi 
Mścisławskiemu, który ułatwiając one dawał 
dowody swey troskliwości, i  tym sposobem czy -



fiił nadzieje, ze żałujący za pomocą jego o trzy­
mają rzeczywistą satysj.akcyą, tym. czasem z nie- 
wypowiedzianym smutkiem dowiadują się, ze 
Stolnik Adamowicz w roku tera ' nieyszym omi- 
monego mca zyć zaprzestał, gdy od niemałego 
ju z  czasu żałujący ostatnie poruczonych Stol­
nikowi Adamowiczowi interessow, z  powodu 
nayprzod słabości jego zdrowia, a następnie 
zejście z tego świata niemają zadney wiado­
mości, ze względu zaś wiedzionych proceder ow 
bydź może, źe naznaczone są komportacye, u- 
znąne przysięgi, albolitei w imieniu naszym od 
w y foko w uciążliwych założone appellacye o 
czem dotąd mejesteśmy poinij or mow ani i  papie­
rów niemamy sobie powróconych , gdyby za­
tem z powodu takowego wydarzenia meuchy- 
bione zostały terminu wyrokami naznaczone lub 
z  prawa wypadające wcześnie przez ninieysze 
ośiuiadczente zapowiadają, i i  skoro tylko pa­
piery od sukcessorow zeszłego Franciszka Ada­
mowicza Stolnika Mscisławskiego uzyszczą i  
z 'any ch poinformują się na jakich stopniach za-  
stanowione ich processa, niezaniedbają wykonać 
to co prawo ich ou o wiązuje, jakowe oświad­
czenie dla dojścia wiadomości każdego intere­
sowanego umieścić w Kury er ze Litewskim po­
stanawiają. Utego oświadczenia podpis w pro­
tokole taki: z mocy przyznam yplenipotencyi do 
interessow Litewskich podpisuję się Stanisław 
Bieliński.

Zgodność z  Protokułem świadczę Józef 
Towiański Grodzki Wileński R tjent.

Lectum. Alexander Korwin Gronostayski
Takowe oświadczenie Redakcja Wileńska 

może umieścić do gazety Kuryera Litewskiego 
wczeym poświadcz yąc podpisuję się Michał Sa­
wicki Prozy dent Grodzki Powiatu Wileńskiego.

a. P n z y  o d esz ley  w  d n iu  d z is ie j ­
s z y m  , 4  te go  lip ca  S p r a w ie , m ię d z y  W .  
K a z im ie r z e m  S k o w ro ń sk im  S ęd zią  G ra ­
n ic z n y m  K o b r y n s k im  , a S u kce sso ra m i  
zm a r łe g o  B r a ta  je g o  X a w e re g o  Sko­
w r o ń s k im i w  m a to  le n to  je  i  z o s ta ją c y m i , 
n ie m n ie j  W ie r z y c ie la m i i  P re te n so ra -  
m i  te g o ż  X a w e re g o  S k o w r o ń s k ie g o , j a ­
ko  i  w ła s n y m i F V m ożnego  K a z im ie r z a  
p r z y c h o d z ą c y m i  za  D e k re te m  S ą d u  G łó­
w n e g o  L ite w s k o  G ro d zień sk ieg o  C y ­
w iln e g o  D e p a r ta m e n tu , R o k u  te ra ­
ź n ie js z e g o  M a rc a  d n ia  6 s  te  g o  w y  p a -1 
c l ły m , k tó ra  w  j e y  te ra z  p r z y c h o d z e ­
n iu  p ie r w s z e m  n a  K o p ii z  S p ra w  i  
K o m p o t ta c y i  D o k u m e n to m  , z  te r m in e m  
d n ia  o os teg o  M ies ią ca  S ie rp n ia  , za s ta -  
n o w io n ą  z a s ta łą , z  o d ło żen iem  c ią g u  
j e y  d a lszeg o  do n a s tę p n e j  K a d e n c j i  
M ic h a l s k i e j , o d  n a sze g o  D n ia  P a ­
ź d z ie r n ik a  R o k u  idącego  1 8 1 q, S ą d  
Z ie m s k i  P o w ia tu  K o b ry ń sk ie g o  a w iz u ­

j e  d a ls z y c h  n iy p rzy c h o d z ą c y c h  je szc ze  
j a c y  m o g ą  b y  d i ,  K re d y  to ro w  i P r  e te n ­
so r  o w  , ta k  TV  V V m o żn y  ch  D a n ie la  i A -  
d e lg u n d y  R o d z ic ó w , ja k o  te ż  X a w e -  
rego  i K ą z im ie r za  S y n ó w  S k o w ro ń sk ic h ,

którzy z Majątku Z  elzitowa z Atjy- 
neneyamijego, w Powiecie Kobry/iskim 
położonego, wziąć uspokoienie powin­
ni: Jż gdy Sąd Główny pomienionym 
Dekretem Dział onego M ajątku , mię­
dzy Wmożnym Kazimierzem Skowroń­
skim i Sukcessorami Xawerego zmar­
łego uznając , domierzyć spotem Satys- 

ja kc ją  Kr edytor om bez Appellący i , i 
z jakiej którzy połowy Majątku dwóch 
braci W  W możny ch Skowrońskich, by aż 
powinni uspokojeni , wdać się w . roz­
poznanie zalecił, a prócz dyUacyi za­
strzeżonych, jakie zapisanemi zostały, 
jedną szczególnie w razie str m Kcnde- 
mnowania się Suspensę zachował, i ztad 
po uprzedzić mogącej w nąstępnćmprzy­
wołaniu na Michalskiej Kadencji sus- 
spensie, Sprawa do Ocze wist ego jey r.a 
Kadencji Trzykrólskiey , Roku nas 
stępnego iSso od 7mego dnia Stycz­
nia , rozwiązania swóy ukazuje sto­
pień ; ąby więc dalsi Kredytorowie i 
Pretensorowie W W możnych Skowroń­
skich , którzy nieprzychodzą jeszcze, sa­
mi czyli przez umocowanych dowody 
Pisma pretensji swoich w Kancellaryt 
Ziemskiej Powiatu Kobryńskiego po­
rządkiem Komportacyi składali, i z te- 
nuż pretensjami za poprzedzonemi za 
pozwami do Sądu Niniejszego wcho­
dzili; tenże N iniejszym  uwiadamia ich
Obwieszczeniem. Datt na Sessyi Rzą­
dowej w Miejcie Powiatowym Kobr - 
n iu , Roku 1 8 1 o Lipca 4 ania.

Faustyn TV i Lwu ki Prezydent Ziem­
ski Powiatu Kobryńskiego.

Kasper Suzin Sędzia Ziemski Po­
wiatu Kobryńskiego.

Cyprian Kaniewski Pisarz Ziemski 
Powiatu Kobryńskiego.

Regent Bieńkowski.

2 W  Gubernii W ołyńskiey , P ttcie  N ow o- 
grod- W ółyńskim  nad brzegiem  Słuczy o m ilę od 
M . Z w iahla  czy li N owogrodu W ołyńskiego  
sytuowane dobra Klucz H ulsk i , m ające dusz 
męzkich do siedm iu se t, z iem i włok 1200 w  ley  
liczbie lasu towarnego naypięknieyszego na bale 
i  klepki włok 800, Fabryki Potaszowa i  Huta  
donośne, Pola orne nad Słuczą n a y iy żn ięy -  
sze , z wolnćy ręki są do przedania lub za m ia ­
ny na dobra polowe z pew ną hypoteką. —  K to- 
by takowe życzy ł sobie nabyć, zechce sic zg ło ­
sić do K rzyw ina , w pobliskości m iasta Ostro­
ga  w teyże Gubernii do n iie y  podpisanego umo­
cowanego.

R a fa ł B erynda C za jkow sk i T yt. Sow.

1 Abe Jan D om ig rodem  z Tyrolu, m i esz- 
kająry w klasztorze X X . Karmelitów, p rzy  ko­
ściele wszystkich św iętych w yjeżdża  z  W iln a  do 
Hannoweru.


